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Ceny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za oba yd mia 

gazety 2 korony.

Za codzienny dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z ^rzesyłk, pocztow, w kraju i n.onarchii:
miesięcznie , 2 K fiu n. z dwukrotną. 3 K - h .
kwartalnie . 7 „ 50 „ wysyłką . . 9 „ łł

rocznie . . 30 „ — „ pocztową . . 36 „ »
W Niemczech m ie s ię c z n ie ..................... 4 K - h .
W innych państwach Zw p. miesięcznie — i*

Ceny ogłoszeń: Za wiersz jcdnos.paltowy petitowy 
łub jego miejsce 24 hal. N adesłane za wiersz pe­
titowy łub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za witasz .petitowy 60 haL — 
D robne o g ło sz en ie  po 6 hal. zi wyraz, wyrazy 
tłustem l czcionkam i liczą się podwójnie. — Numer 
pojedyuczy we Lwowie 4 haL, na p.ciaincyi 6 haL

Nr 299- Lwów. czwartek 28. września 1911.

Sprawy wewnętrzne.
Zapasy z drożyzną.

Rokowania w sprawie mięsnej.

Budapeszt. (Tel. w ł.) W ęgierscy referenci 
fachow i, którzy obradow ali onegdaj do pom ocy 
z austryack im i referen tam i fachow ym i w sp ra ­
wie m ięsnej, pow rócili do B udapesztu, aby zdać 
m in istrom  spraw ozdanie. K onferencye będą k o n ­
tynuow ane w poniedziałek . W  d n iu  tym  u d a ­
dzą się austryaccy  referenci fachowi do B uda­
pesztu.

Mięso dla Austro-Węgier.

Budapeszt (Węg. B iuro lroresp.) W brew  
odm iennym  w iadom ościom  m inisterstw o ro l­
n ictw a zaw iadam ia, że eksporte r belgradzki 
Mileboje Nikolajević o trzym ał pozwolenie na 
przewiezienie m ięsa 16.000 św iń, zab itych  w 
B Igradzie, via Zem uń do B udapesztu i W iednia , 
za ciem  w edług taryfy  autonom icznej.

P. Neumayer się gniewa!

Wiedeń. (Tel wł.) W czoraj u d a ła  się de- 
putr.cya państw ow e: organizacyi gospodyń do 
b u rm istrza  d ra N eum ayera z prośbą, aby 
m iasto  założyło m iejską m leczarnię.

Gdy jed n a  z depu tatek  zaznaczyła, że 
m ożnaby na ten cel użyć pieniędzy zebranych  
na pom nik  Luegera, zaczął się dr. N eum ayer 
oburzać i zarzucił depu talkom , iż podczas 
w yborów  b ra ły  udział w agitacyi pizeciw  
ch ize śo -sp o h ezn y m  kandydatom  i d l a t e g o  
n i e  u c z y n i  z a d o ś ć  i c h  ż y c z e ­
n i o m .

Nie pożegnawszy się z członk in iam i de- 
pu tacy i, odszedł dr. N eum ayer do innych  
apartam entów 7.

W iadom ość o tem  zajściu w yw arła  w 
W iedniu  w i e l k i e  w r a ż e n i e .

Odznaczenie kierowników policyi wiedeńskiej.

Wiedeń. (Tel. w ł.) P rezydent policyi w ie­
deńskiej Karol Brzesovsky o trzym ał godność 
szlachecką, rad ca  dw oru  w policyi w iedeńskiej 
b r  F erdynand  Gorup v. Besanez otrzym ał krzyż 
kaw alersk i o rd eru  Leopolda. O dznaczenia te 
m ają  być n a g r o d ą  z a  s t a n o w i s k o  i 
z a c n o w a n i e  s i ę  p o l i c y i  p o d c z a s  
z n a n y c h  z a j ś ć ,  w y w o ł a n y c h  de -  
m o n s t r a c y ą  a n t y d r o ż y ż n i a n ą .

Chmury tistd Sejmem 
ezeskim.

Praga. (TBK.) W czorajsze posiedzenie po­
ra n n e  Sejm u odroczono do godziny 5 p o p o łu d ­
n ia  z pow odu rokow ań  w spraw ie trzech  wniov

sków  drożyżnianycn . P o p o łu d n iu  m arszałek  
krajow y naznaczy ł następne posiedzenie na  p ią ­
tek  z następującym  porządkiem  dziennym  : Po 
zaw iadom ien iach  p rezydyalnych  drugie czytanie 
spraw ozdania kom isy i narodow o-politycznej w 
spraw ie jej perm anency i, kom isyi szkolnej ró ­
wnież w spraw ie jej perm anency i, skarbow ej w 
spraw ie jej perm anency i i w  spraw ie k redy tu  
na  u regulow anie płac nauczycieli, wreszcie 
pierwsze czytanie w niosku pp. Svehli, Skardy, 
Klofacza i tow. w  spraw ie drożyzny.

Wiedeń (Tel. wł.) W czorajsze posiedzenie 
Sejm u czeskiego o tw arto  dopiero  w pół godzi­
ny  po czasie oznaczonym  i n a ty ch m iast m u ­
siano przerw ać. Już  ten  sam  fak t w skazuje u a 
trudności w przebiegu pr&r sesyi sejmowej; 
także porządek dzienny posiedzenia w czoraj­
szego b y ł dow odem , że w y łan .a ją  się znow u 
now e trudności. M ianowicie m arszałek  krajow y 
postaw ił na porządku  dziennym  sam e tylko 
spraw y form alne, gdyż obaw iano  się, aby na 
posiedzeniu nie przyszło w skutek ew entualnej 
obstrukcy i czeskiej z pow odu zam knięcia  szko­
ły czeskiej w W iedniu  —  do pow ażniejszych 
zaburzeń w przebiegu obrad . Zastój w o b ra­
dach  Sejm u jest, ja k  tw ierdzą Niemcy, w iną 
Czechów.

W czoraj odbyte zebran ie N iem ców o b ra ­
dow ało przez k ilka godzin nad  żądaniam i 
czeskicm i i przyszło do p rzekonania, że prze- 
dew szystkiem  żądania Czechów co do obrad  
nad wnioskiem  w spraw ie klęsk e lem en ta r­
nych  są niem ożliw e do przyjęcia.

Pr. ga (Tel. w ł ) Posiedzenie Sejm u trw ało  
do godz. 1‘30 bez przerwy.

O pow iadają, iż n a  kon ierencyach  m iędzy 
N iem cam i a Czecham i tru d n o śc i, k tóre wyło­
niły  .się z pow odu w niosku w spraw ie klęsk 
e lem entarnych , zostały ju ż  p raw ie usunięte, 
gdy Czesi w ystąpili z żądaniem , aby W ydział 
krajow y już w obecnej sesyi Sejm u został w y­
brany . Niemcy, ze wzglądu n a  nastró j, jak i się 
objaw ił n a  ich p lenarnem  posiedzeniu i ze 
względu na niew yjaśn ione kw estye personalne 
odnośnie do w yboru  członków  W ydzia łu  k ra ­
jowego —  sprzeciw ili się w spom nianem u żąda­
niu  Czechów. Jeśli Czesi nie odstąpią w ciągu 
przedpołudnia od sw ych żądań w tej spraw ie, 
to dalszy przebieg sesyi b ę d z i e  p o w a ż n i e  
z a g r o ż o n y .

Nagłe zasłabnięcie arcyksięcia Józefa

Budapeszt. (TBK.) Arcyksiążę Józef wczo­
raj n a  po low aniu  nagle zachorow ał. Stw ierdzo­
no u  niego z a p a l e n i e  ś l e p e j  k i s z k i ,  
k tóre , jak  zdaje stę, m a przebieg łagodny. Ar­
cyksiążę znajduje się w zam ku Kis-Topolczany.

Rok 1.
r ..

Sprawy zagraniczne.

Zatarg o Trypolis.
Sytuacya w Trypolisie.

Medyolan. (Tel. w ł.) W edług  osta tn ich  w ia­
dom ości z T rypoiisun , odeszły już  tu reck ie tra n s ­
porty  wojsk. P anu je  zupełny spokój, jednakże 
obaw a rzezi w śród Europejczyków’ nie m inęła, 
a m asow a ich ucieczka trw a dalej. Święto Eaj- 
ram u  przeszło także zupełnie spokojnie, m im o 
obaw , jak ie  w tym  względzie żywiono.

T ureckie władze łożą usilne s ta ra n ia  oko­
ło zapobiegam' a wszelkim  zakłóceniom  spokoju 
i porządku. B urm istrz Bery zw ołał onegaaj za­
stępców  pism  do p refek tury  i u p o m n ia ł ich , 
aby u n ika li rozszerzania tak ich  w iadom ości w 
spraw ie trypo liiańsk ie j, k tóreby m ogły wyw o­
łać w śród ludności niepokój i w zburzenie. Cen­
tra lny  kom itet salon ick i zw ołał we w szystkich 
m iastach  p row incyonalnych  zgrom adzenia p ro ­
testujące przeciw ko zam iarom  W łoch.

Optymizm w sferach rzędowych TurcyE.

Konstantynopol (TBK ) Z najbardziej au ­
tentycznego źród ła  z a p r z e c z o n o  doniesie­
niom  organów  m łodo tu reck ich , jakoby R ada 
m in istrów  postanow iła , że w razie w ylądow ania 
W łochów  w Trypolisie, tam tejsza d y y izy a  m a 
walczyć do upadłego, dalej, że W łosi m ają  być 
w ydalen i z T urcyi, a stosunki dyplom atyczne 
zerwane.

W ed ług  pew nych inform acyi w k o ł a c h  
r z ą d o w y c h  z a p a n c w a ł o  o p t y m i s t y ­
c z n e  z a p a t r y w a n i e  n a  p o ł o ż e n i e ,  
p o n i e w a ż  n a w i ą z a n o  j u ż  k o n f e r e n ­
c y e  w s p r a w i e  ż ą d a ń  W ł o c h .

Berlin. (Tel. w ł.) K orespondent „L okalan- 
zeigera“ w K onstan tynopolu  m ów ił wczoraj z 
w ielkim  wezyrem  o sytuacyi. W . wezyr ośw iad­
czył, że sy tuacya przedstaw ia się obecnie zna­
cznie pom yślniej niż przed dw om a dn iam i i że 
spodziew a się, iż p rob lem  try p o litań sk i bez wiel­
k ich  niebezpieczeństw  d a  się rozwiązać.

Nastrój w korach młodotureckich.

Saloniki. (TBK.) P rzybyli tu  liczni depu­
tow ani, jako  delegaci na kongres m łodotureck .. 
P a n u j e  w ś r ó d  n i c h  w i e l k i e  w z b u ­
r z e n i e .

Konstantynopol wref

Konstantynopol. (TBK.) W iadom ości o przy­
gotow aniach  w ojennych W łoch  w yw ołały w 
tureckiej opinii publicznej z a n i e p o k o j e n i e  
i w z b u r z e n i e ,  k tó re  rząd tu reck i s ta ra  się 
uśm ierzyć; rząd zakazał urządzeniu  pojutrze 
m eeungu antyw łoskiego M inister spraw  we­
w nętrznych pow ołał przedstaw icieli miejscowej
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prasy  i zalecił im , aby zan iechali ogłoszania 
alarm ujących  w iadom ości, poniew aż w zburze­
nie um ysłów  m oże wywołać ubolew ania godne 
następstw a. M inister w ojny w ystosow ał do 
prasy p ryw atn ie  prośbę, aby niczego nie ogła­
szała o zarządzeniach w ojskowych. U wielkiego 
wezyra odbyw ają się codzień konferencye mi- 
n isteryalne. P rzedstaw iciel W ło ch  m ia ł wczo­
raj przedpołudniem  na życzenie wielkiego we­
zyra naradę z n im ; n a r a d a  t a  m a  m i e ć  
z n a c z e n i e  p r z e ł o m o w e .

„Flota* turecka w Trypolisie.

Rzym. (TBK.) Agencya Stefaniego d o n o s i: 
O k rę t tu reck i „Derna* przybył do T rypolisu , 
wioząc na  pokładzie niew iele żołnierzy i broni. 
W łoskie okręty  nie o tizy m ały  rozkazu zajęcia 
„D erny“.

Pogłoski o pośrednictwie Niemiec.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W iadom ość o 
o pośrednictw ie Niemiec w spraw ie trypo litań - 
skiej podniosła  nadzieje T urcyi, że w ojny da 
się u n ik n ąć , jed n ak ie  dotychczas n iem a w  tej 
spraw ie jeszcze oficyalnego poiw ierdzenia. Am ­
basador niem iecki br. M arsehall został wczoraj, 
jak  w iadom o, przyjęty pizez su łtan a . Odpowiedź 
M arschalla na  prośbę su łtan a  o in terw encyę 
nie jest jed n ak  jeszcze znaną. N atom iast w ko­
łach , pozostających w b lisk ich  sto sunkach  z 
w ezyratem , opow iadają, że już na  poniedział­
kowej radzie m in istrów  k ilku  m in istrów  ośw iad­
czyło się za porozum ieniem  z W łocham i.

Z pow odu audyencyi br. M arschalla u  su ł­
tan a , k tó ra  przez giełdę w Galacie została  po ­
w itan a  zwyżką kursów , są tu  w k o łach  dyplo­
m atycznych  zdania, że T urcya poczyni W ło ­
chom  znaczne przyw ileje gospodarcze w T ry- 
pohsie. Jest jed n ak  w yrażnem  życzeniem  su ł­
tan a , aby nie doniesiono o tern rządow i w ło­
sk iem u przed planow anem  w ylądow aniem  w'ojsk 
w łoskich  w Trypolisie. R ada m in iste ry a ln a  m a 
w spraw ie tej powziąć bliższe postanow ienia.

Berlin. (Tel. w ł.) W iadom ość berlińsk ich  
gazet, w edług której su łtan  p rosił niem ieckiego 
am basadora  w K onstan tynopolu , aby prosił 
cesarza niem ieckiego o pośredniczenie w sp ra­
wie trypolitańsk ie j — jest w tej form ie nie­
praw dziw ą. O pośredniczeniu  w znaczeniu dy- 
p lom atycznem  może być ty lko  wówczas m ow a, 
jeśli obie strony  się n a  nie godzą. To zaś 
w tym  w ypadku  nie m iało  miejsca. D ziałalność 
niem ieckiej dyplom acyi ogranicza się obecnie 
do tego, aby n a  W łochy  podziałać u spoka­
jająco.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tageblatt*  dono­
si : Poniew aż br. M arsehall wczoraj w  K onstan­
ty n o p o lu  m ia ł konferencyę z wezyrem  i m in i­
strem  wojny, p rzeto  należy przyjąć, że n i e ­
m i e c k a  a k c y a  p o ś r e d n i c z ą c a  j u ż  
s i ę  r o z p o c z ę ł a .

Berlin. (Tel. wł.) W iadom ość, że s u ł t a n  
p r o s i ł  n i e m i e c k i e g o  a m b a s a d o r a  
o i n t e r w e n c y ę  c e s a r z a  n i e m i e c k i e ­
g o  w s p r a w i e  t r y p o l i t a ń s k i e j  —  p o ­
t w i e r d z a  s i ę .  Ani rząd  w łoski an i rząd  tu ­
recki nie poczyniły  jednak  dotychczas oficyal- 
nych  k roków  w tej spraw ie u m ocarstw .

„Jaskółki* wojenne.

Trypolis. (TBK.) P rzybyło  tu  k ilk u  kore­
spondentów  w ojennych  w łoskich. W iększą część 
tutejszej kolonii w łoskiej przew ieziono do Syra- 
kuzy. O kręty  w ojenne w łoskie w idziano stąd 
na m orzu.

Bukareszt. (Ag. tel. rum uńska). O kręty
w łoskie, u trzym ujące ru ch  m iędzy W enecyą 
a  Gałaczem, zaniechały  tego ruchu.

Transport wojsk włoskich do Trypolisu.

Rzym. (Tel. wł.) Z N eapolu donoszą, te  
wczoraj w ieczorem 6 parow ców  tran sp o rto ­
wych, k tóre należą do eskadry, m ającej się u- 
dać do T rypolisu , obsadzono wojskiem .

Ruchy floty włoskiej.

Malta. (TBK.) Dwa wielkie okręty  w ojen­
ne z dw om a kon trto rpedow cam i przepłynęły 
wczoraj koło  wyspy w k ie ru n k u  Trypolisu. 
J a k  się zdaje, b y ł y  t o  o k r ę t y  w ł o -  
sJki e.

Malta. (B. Reut.) Z T rypo lisu  naaeszła  
w iadom ość, ż e  o k r ę t y  w o j e n n e  w ł o ­
s k i e ,  z w o j s k a m i  n a  p o k ł a d z i e ,
z n a j d u j ą  s i ę  w  o d l e g ł o ś c i  20 m i l  
o d  T r y p o l i s u .  W śród  ludności w T rypo li­
sie p anu je  obaw a, że w chw ili w y lądow ania 
wojsk przyjdzie do rzezi Europejczyków .

Fiasko strajku powszechnego.

Rzym. (TBK.) O gólny Związek robotniczy 
w porozum ien iu  z p a r ty ą  socyalistyczną uch w a­
lił ogłosić wczoraj 24-godzinny strajk  generalny  
n a  znak p ro testu  przeciw  aferze o Trypolis. 
P ro test ten  je d n ak  nie u d a ł się, gdyż większa 
część robo tn ików  nie u słu ch ała  w ezwania.

W  Rzymie odbyw ała  się p raca  no rm aln ie , 
w M edyolanie, N eapolu i in n y ch  m iastach  wy­
gląd m iast b y ł n o rm aln y  i przew ażnie praco­
w ano. Liczba strajku jących  by ła  bardzo  m ała. 
O pinia pub liczna ośw iadczyła się przeciw  p ro ­
testowi. W e w szystkich w iększych m iastach  żoł­
nierzom  z r. 1888 pow ołanym  pod b io ń  u rzą­
dzono serdeczną owacyę.

Pojedynek prasowy dyplomatów.

Paryż. (TBK.) Na ośw iadczenie tureckiego 
am b asad o ra  R ifaat baszy, ogłoszone w , T em p s“, 
odpow iedział am b asad o r T itto n i w „M atin*. 
T itto n i stw ierdza, że bynajm niej nie w ątp i o 
dobrej wierze R ifaata baszy, m usi jednakow oż 
abso lu tn ie  zaprzeczyć, aby tu reck ie  w ładze w 
T rypolisie, k tóre zawsze w obec W łochów  po­
stępow ały n ielo jaln ie, działa ły  w dobrej wierze.

„O św iadczam  kategorycznie — pow iada 
dalej T itto n i — że działalność gospodarcza 
W łoch  w T rypolisie nap o ty k ała  na  rozm aite 
trudności ze strony  urzędn ików  tu reck ich . Za­
chow anie się ty ch  urzędników  było zawsze 
sprzeczne z przy jaznem i zapew nieniam i, k tóre 
nadsy łano  z K onstan tynopo la . Jako  m in ister 
sp raw  zagran icznych  k ilk ak ro tn ie  ja ż  n iem al 
trac iłem  c ierp liw o ść ; w  r. 1908 m usia łem  u- 
ciec się do dem onstracy i floty. W  tym  sam ym  
ro k u  ośw iadczyłem  we w łoskiej Izbie posłów , 
że jeżeliby i nne m ocarstw a stosow ały m etody 
T urcy i, to co dzień m ielibyśm y w ojnę europej­
ską. M achinacye i k rok i nieprzyjacielskie wobec 
W łochów  trw ają  n ad a l. W łochy  są zm uszone 
dom agać się poszanow ania swej godności i z 
c a ł ą  e n e r g i ą  w y s t ą p i ą  w o b r o n i e  
s w y c h  i n t e r e s ó w * .

Wrzenie wśród Arnautów.

Saloniki. (TBK.) Z okazyi św ięta B ejram u 
A rnauci, zeb ran i w pew nym  lo k a lu  n a  p ija ty ­
ce, odgrażali się M łodoturkom , lżąc konsty tu- 
cyę, M łodoturków  i su łtan a . Policya aresztow a­
ła  najw iększych krzykaczy, ale ludność nie do­
p u śc iła  do odprow adzen ia  ich do w ięzienia. 
W ezw ano w ojsko i przyszło do wielkiej bójki. 
J e d e n  ż a n d a r m  z a b i t y ,  j e d e D  p o ­
r u c z n i k  i j e d e n  ż o ł n i e r z  r a n i e n i ,  
k ilka osób aresztow ano. W ładze s ta ra ją  się przy 
pom ocy duchow ieństw a m ahom etańskiego  w p ły ­
n ąć  na uspokojenie się ludności.

Redagowanie układu marokkańskiego.

Berlin. (TBK.) A m basador francusk i Cam- 
bon  złożył wczoraj w p o łu d n ie  wizytę Kiderlen 
W achterow i i o trzy m ał niem ieckie zm iany  re ­
dakcyjne p ro jek tu  u k ład u  m arokkańskiego.

Teheran odetchnął!

Londyn. (TBK.) Do „M orning Post* do­
noszą z T eh eran u , że w o j s k a  r z ą d o w e  
p o b i ł y  w c z o r a j  S a l a r a  e d  D a u -  
1 e h  a.

Z zaboru i caratu.

H*. Î onikiet* tiieuaitmy?
Warszawa (Pet. Ag. tel.) Agent asekura­

cyjny J  ó z e f B u n i o, zgłosiwszy się n a  policyę, 
ośw iadczył, że nie hr. Ronikier, lecz on zamor­
dował śp. Stanisława Chrzanowskiego.

B u n i o  r o b i  w r a ż e n i e  o b ł ą k a n e ­
g o  i m a być poddany  obserw acyi p sy ch ia try ­
cznej.

Z kraju.
Zagadkowy wypadek śmierci.

Kraków. (Tel. pryw .) Tutejszy sąd śledczy 
zają ł się zbadaniem  przyczyn nagłej śm ierci e- 
m erytow anego u rzęd n ik a  Tow. W zaj. Ubezp. 
W i n c e n t e g o  M a l i k a ,  z p o w o d u  p o ­
g ł o s e k ,  ż e  z g o n  n i e  b y ł  n a t u r a l n y .  
W czoraj dokonano  rew izyi w m ieszkan iu  zm ar­
łego; znaleziono ty lk o  25 kor. gotów ki, podczas, 
gdy n o to ryczną  jes t rzeczą, że zm arły  p osiadał 
większy ruchom y m ajątek  i kam ienicę. Śm ierć 
n as tąp iła  w  sobotę. W czoraj o dby ła  się sekeya 
zw łok ; w ynik  jej nie jes t jed n ak  jeszcze znany. 
P rzy łożu um ierającego były dw ie znajom e p a ­
nie. Z m arły  by ł n ieślubnem  dzieckiem ; m ajątek  
jego zabierze fiskus. M alik tru d n ił  się zarządem  
45 realności'.

Rtfżne.

fłapad bandycki w  flo** 
wosieliey.

Obrabowanie kasy tilil „Bankvereinu“ wlsdeń- 
skiego w Nowosielicy.

Czerniowce. (Tel. w ł.) W e w torek  d n ia  
26 b. m. o godzinie 8 wieczorem  8 r a b u ­
s i ó w  z a m a s k o w a n y c h  p r z e d o s t a ł o  
s i ę  z z a g r a n i c y  r o s y j s k i e j  d o  N o w o ­
s i e l i c y  a u s t r . ,  w p a d l i  u z b r o j e n i  w 
r e w o l w e r y  d o  f i l i i  , B a n k v e r e i n u “ 
w i e d e ń s k i e g o  i z a b r a l i  z k a s y  30.000 
r u b l i .

U rzędnikom  w b an k u  grozili natychm ia- 
stowem  zastrzeleniem , jeżeli się ruszą z miejsc?

Na inspek to ra kolei p. P r z y b y ł ę  i s tró ­
ża nocnego A leksandra D u m i t r e s c i n c a  w 
Nowosielicy da li rabusie  10 strzałów , gdy się 
puścili oni za n im i w pogoń.

Oprócz tego dali oni b lisko 20 strzałów  
na robo tn ików  za tru d n io n y ch  przesypyw aniem  
zboza na  ram pie kolejowej. Na szczęście n ik t z 
ludzi nie został zraniony.

Rabusie pouciekali przez po la poza g ra ­
nicę rosyjską.

Przy tej sposobności w arta  w spom nieć, że 
niepew ne stosunki n a  B ukow inie p an u ją  ju ż  
od dłuższego Czasu szczególnie n a  tu tejszych 
stacyach  kolejow ych — o k tó rych  już k ilk a ­
k ro tn ie  w spom niano , — a pom im o że skarb  ko ­
lejowy już  k ilk ak ro tn ie  n arażony  został na  
większe s tra ty  przez obrabow anie  kas stacyj­
ny ch  przez n ieznanych  jeszcze d o t y c h c z a s  
spraw ców , w ładze bezpieczeństw a n ic j e s z c z e  
w t y m  w z g l ę d z i e  n i e  u c z y n i ł y .

{Przyp. 1led, W  spraw ie tej zam ieściliśm y 
już  telegraficzną w iadom ość w wczorajszej „Ga­
zecie W ieczornej* ; z pow odu jed n ak  przekrę­
cenia te legram u przez b iu ro  telegraficzne, od ­
nieśliśm y m yln ie rzecz ca łą  do Czerniowiec co 
niniejszem  prostujem y).

Rewolta w więzieniu.

Osiek. (TBK.) W czoraj o godz. 9. wieczo­
rem  w w ięzieniu w M i t r o w i c y  sześciu wię­
źniów usiłow ało  uciec. T rzech dozorców, k tórzy  
usiłow ali im  przeszkodzić w ucieczce, ran ili 
ciężko nożam i. Zaw ezw ano straż  w ojskow ą, k tó ­
r a  d ała  ognia. J e d e n  w i ę z i e ń  z a b i t y ,  
d w ó c h  z b i e g ł o .

Kondolencye cesarza austryackiego z powoda 
katastrofy na „Libertś*4.

Paryż. (TBK.) Cesarz F ranciszek  Józef wy­
stosow ał do p rezyden ta  F allie res’a następujący 
te le g ra m :

„W iadom ość o strasznej katastrofie, k tó ra  
naw iedziła m ary n ark ę  francuską, do głębi m nie 
w z ru szy ła ; w yrażam  P an u  P an ie  prezydencie 
moje najżyw sze współczucie*.
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Depesze Ekonomisty.

Z giełdy.

Wiedeń (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
p an o w ał nastró j spokojny, k tóry  należy przy­
pisać polepszenia się sytuacyi w spraw ie try- 
po litańskiej, a przynajm niej opinii, iż polepsze­
n ie  nastąp iło . W alo ry  kulisow e były  lepsze. 
„A lpiny" z 798 poszły w górę do 813 75, „Sko­
da" z 643 do 655 50. S taa tsb ah n y  polepszyły 
się o 4 i pół, L om bardy  o 3 i jed n a  czw arta. 
W  szrankach  przyszło także do polepszenia się 
kursów .

Kartel naftowy.

Wiedeń. (Tel. wł.) W edług doniesienia ze 
s tro n y  zasługującej na pełne  zaufanie, udało  się 
ju ż  u su n ąć  różnice, jak ie  zachodziły  m iędzy 
pew ną do lno -austryacką ra fineryą  naftow ą a 
iunem i rafineryam i. Zastępcy tej ra finery i p o d ­
p i s a l i  w c z o r a j  o s t a t e c z n i e  a k t  
k a r t e l o w y .  W  ten sposób u su n ię ta  została 
jed n a  z najw ażniejszych trudnośc i, jak ie  s tały  
na  przeszkodzie u tw orzenia k arte lu  naftow ego

Przedłużenie węgierskiego kartelu cukrowego.

Budapeszt. (Tel. wł.) W ęgierski k arte l cu ­
krow y został przedłużony o 1 ro k  t. j. do 1-go 
w rześnia 1912.

Zwyżka akcyi Lloydu austr.

Wiedeń. (Tel. wł.) Akcye austryackiego 
L loydu  uzyskały wczoraj zwyżkę 18 kor. Oneg- 
daj s tały  bardzo  nizko, bo n a  544, wczoraj zaś 
podn iosły  się do 562. Zwyżkę tę  należy przypi­
sać wiadom ościom  w spraw ie trypo litańsk ie j.

Pierw sry referat wypowiedział red. L a s k o w n i -  
ck i ,  omawiając rzeczowo ogólne przyczyny drożyzny, jak  
wzmożone w ydatki na wojsko, cla ochronne dla przem y­
słu i rolnictw a, tru s ty  i t  p. Omówił następnie środki za­
pobiegawcze, które podjął rząd, krąj i gmina.

Jako środki zaradcze przeciw wybnchłej drożyinie 
nznał referent o tw areie w szystkich granic dla bydła i zbo­
ża, zniżenie ceł i ta ry f a la paszy i produktów  rolnych, 
ingerencyę rządu  w spraw ie karteli na korzyść konsum en­
tów, akcyę m ieszkaniową, polepszenie płac funkeyonaryu- 
szom państwowym , zakładanie kooperatyw  wytwórczych. 
Po nagrodzeniu referenta oklaskami przem ów iłp . S t e r n -  
I i c h t ,  zachęcając do organizow ania się urzędników  pry­
w atnych w zawodowe związki. P. N a c h e r  podniósł w a­
dy nstaw y o zabezpieczeniu pensyjnem  pryw . urzędników  
i również nawoływał do organizacyi, k tóra pow inna sku­
pić 25.000 rozprószonych w k ra ju  pryw atn. pracow ni­
ków biurow ych. P. M e i s n e r ,  buchalter, nawoływał do 
popierania przem ysłu krajowego. Dalszy ciąg dyskusyl z 
powodu spóźnionej pory odłożono na nąjbliższe, ponowne 
zgromadzenie.

Uchwalona rozolucya żąda:
1) ustawowego nregulowania warunków pracy i

płacy;
2) zm iany ubezpieczenia na wypadek niezdoluości 

do pracy i starości, na dostępniejsze, tańsze i w rentach 
W3'datne. "

3) organizacyi w szystkich pracujących w biurach i 
przedsiębiorstw ach pryw atnych, mającej na celu ekonomi­
czne ich podniesienie.

4) by Sejm krajow y poparł akcyę uprzem ysłowienia 
kraju  i organizacyę konsum entów, by do w spółudziału w 
w rządach krajem  dopuścił pozbawionych praw a w ybor­
czego, ns podstawie powszechnego praw a głosowania.

5) by gmina zapoczątkowała akcyę mieszkaniową, 
mającą na celu dobro ogółu, a nietylko dobro właścicieli 
domów; by ustanowiła ceny maksym alne na artykuły  co­
dziennej potizeby i dodatnio poparła kooperatyw y spoży­
wcze i wytwórcze.

Urzędnicy prywatni wobec drożyzny.
Stowarzyszenie urzędników  pryw atnych i towarzy- 

atwo urzędników  asekuracyjnych zwołały ua wczoraj 
w ieczór zgromadzenie w spraw ie drożyzny do sali w ykła­
dowej in s ty tu tu  technologicznego. Zebranie zagaił p. Pu- 
Tzycki, którego zgromadzenie wybrało przewodniczącym , 
zastępcą zaś p. Rabera, sekretarzam i pp. Dziedzickiego i 
Skalskiego. Z zaproszonych posłów jaw ił się dr. Stesło- 
wicz, pow itany oklaskami.__________________________

Olbrzymia luna  
w śródmieścia.
Ogień na Zielonem.

W czoraj o godzinie 11 w nocy zaalarm o­
w ał m ieszkańców  m iasta  dzw on pożarow y, a 
nad  śródm ieściem  u k aza ła  się o lb rzym ia łu n a . 
Przechodnie, w racający do dom ów, m ieli w ra­
żenie, że płonie, jeżeli nie u lica  Batorego, to  w 
każdym  razie spo ra  Część Zielonego, s tam tąd  
bowiem biły  ku  czerw onem u n iebu  gęste s łu ­
py dym u.

Alarm  b y ł n a  szczęście zupełn ie przed- 
w c z e s n y ^ Ł u u a jy o ż a ro w a ^ J ś tó ra ^ y k ^ h a k ró w z

ciekaw ym i ściągnęła na  ulicę Zieloną, pocho­
dziła od palących  się baraków  dla robotników , 
m ieszczących się na  budow ie dw orca w odocią­
gowego przy ulicy Z i e l o n e j ,  u stóp bursy  
G runw aldzkiej. P iąlrow y dum ek z niewiadom ej 
przyczyny s tan ą ł nagle w ogn iu .- T ren  straży 
pożarnej u p o ra ł się szybko z ogniem. Około 
północy ogień ugaszono zupełnie, a żądna sen- 
sacyi pnbliczność rozeszła u ę  ze spuszczonym i 
n a  kw intę nosam i do dom ów.

K R O N I K A .

byty.

Kalendarzy*;
Dziś: 28. R zym .-kat.: W acława Kr. — Gr.-kat.: Ny-

Wschod słońca o godz. 5-22 rano, zachód o godzinie 
5-10 popołudniu.

— prognoza na dziś G alicja w scnoania: Pogodnie, 
m iejteam ' mgła spada, niepewnie, nieco cnłodniej, połu­
dniowo-wschodni m ierny w iatr.

Gaiicya zachodnia: Od czasu do czasu pochm ur­
no, niepewnie, nieco cieplej, południowy m ierny wiatr. 

Repertuar teatru mlejsklege we Lwowie.
We czw artek po raz 2 „Opowieści Hoffmana", fan­

tastyczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. Gościnny wy­
stęp A. Didura, W. Hendrichównej, oraz w ystęp Ady Nekar 
i Józefiny Bleicherowej.

— Repertuar orkiestry Namysłowskich. S t r y j  28 i 
29 b. m. — S t  a n i s ł  a w ó w 30 b. m., oraz 1 , 2 i 3 pa­
ździernika.

— Wystawa sztuki stosowanej. W dniach 28, 29 i
S0 w rześnia odbędzie się w salonie przy  uf. Piekarskiej 
1. 6 w ystaw a „Kursów i salonn sztuki stosowanej* p. Maryi 
Wezównej.

— Komi8ya iuformacylnt „Czytelni akademickiej" u- 
dziela przez czas, wpisów wszelkich wskazówek nowowpi- 
snjącym się na U niw ersytet rano od 9 —12 w sali ). Uni­
w ersytetu i popołudniu od 3 — 4 w lokalu T-wa, Senator­
ska 1 „Dom akademicki*.

— Studyt zagraulcą. Stowarzyszenie „Ognisko Pol­
skie" w Bernie morawskiem, (ul. Rudolfa 1. 6), udziela 
wszelkich informacyi, dotyczących studyów na politechni­
ce niemieckiej lub czeskiej, w  wyższej szkole tkackiej 
(Textilschule) i na kursie dla abituryentów  przy c. k. aka­
demiach handlow ych niemieckiej i czeskiej. Szczególnej n- 
wagi godne są w ydział elektrotecnniki na politechnice 
niemieckiej i wyższa szkoła tkacka.

— Wiec urzędników bankewycti i Kasy oszczędności 
W  sprawie drożyzny odbędzie s lę d z isw  czw artek 28 brn. o 
godz. 6 wlecz, w sali kasynn urzędniczego, Rynek 1. 9 1. 
piętro. Na wiec ten zaprosił Związek urzędników  banko­
wych, dyrektorów  w szystkich lwowskicn instytucyi finan­
sowych, a zarazem wzywa w szystkich kolegów i koleżan- 
ki, aby na wiec ten  jak  najliczniej się jaw ili.______

MAURYCY LEBLANC.

33)

GRANICA.
POW IEŚĆ.

Z francuskiego ttómaczyła Zofia H a b d a n k ć  w na.

Starzec nie p rzestaw ał krzyczeć:
— K łam ią 1 k łam ią  1 to  podłość... W iedzą 

o tem  dobrze 1 Czyż m ogłem  się om ylić? Jestem  
tu  urodzony I Podczas gdy oni... szpiedzy po­
licyjni !...

Gdy się uspokoił, jeszcze raz opowiedział 
F ilipow i szczegóły nap ad u  i ucieczki.

— Ale czy ty lko  jesteś pew ny ojcze, że 
się nie m ylisz? — zap y ta ł z niepokojem  Filip.

— Jak  n a jp ew n ie jszy — o d p arł stanow czo 
staruszek.

Po powrocie do dom u F ilip  u d a ł się w prost 
do swego pokoju  i rzuciwszy się na łóżko, 
u k ry ł tw arz w poduszki. Na py tan ie  M arty, co 
m u  się stało , n ię nie odrzekł, ty lko  d a ł do 
zrozum ienia ruchem  ręki, że p ragn ie  sam o­
tności.

Żona n ie chcąc m u przeszkadzać, o ddaliła  
się z pokoju.

— Boże! — szepnął z rozpaczą, zryw ająe 
się z łóżka. — Co to  b ę d z ie ! Co to będzie ł 
B erlin  m anifestu je, Paryż śpiewa M arsyliankt, 
T on  dzienników  niem ieckich  coraz napastliw - 
szy...

— Czy w o ln o ? — zapy ta ła  staruszka, s ta ­
jąc  n a  progu.

— Owszem, m atko, — proszę.
S taruszka zbliżyła się do syna i uca ło ­

w a ła  go w czoło. —
—  Podobno chcesz jutro wyjechać?

— M iałem  zam iar, m atk o , ale w obec za­
szłych kom plikacyi m uszę pozostać. —

Jak  m yślisz F ilip ie, czy ta  sp raw a za­
kończy się bez burzy ?

— W ątpię , są w szystkie dane, że zakoń­
czy też rozlew em  krw i. —

— Co m ów isz? zaw ołała  z trwTogą pan i 
M orestal. —

— N iestety, m atko , w ojna wisi w  po ­
w ietrzu. —

— I trzeba im  to by ło  w racać drogą 
g ran iczną! jęk n ę ła  staruszku. —

— Czy ojciec w d o m u ?
— Nie, po jechał do N oirm ont po świeże 

gazety. —
— W  jak im  jest usposobieniu?
— Bardzo przygnębiony  i żałuje, że do ­

pom ógł dezerterow i w ucieczce. —
— T ak , w rzeczy samej — szepnął F ilip . — 

nie m a co m ówić, gdyby b y ł m u  nie udzielił 
pom ocy, nie n astąp iłoby  to, co dziś odbiera 
nam  .przytom ność. —

T ak , ta k  — potw ierdziła s taruszka — ki­
w ając sm utn ie głową.

U płynęło  k ilka  dni. —
M ieszkańcy Vieux-M oulin pod straszną 

grozą w ojny chodzili ja k  sennie ożyw iając się 
jedynie za nadejściem  gazet, k tóre chw yta li 
drżącem i rękom a. —

Niestety, w iadom ości um ieszczane w dzien­
n ikach , by ły  z każdym  dniem  bardziej n ie­
pokojące.

Pew nego dn ia, w tydzień po uwięzieniu 
Jo ran ce’a, doniosły depesze, że rząd francuski 
kategorycznie zażądał wypuszczenia na  w ol­
ność kom isarza z Sain t-E lophe, opierając swe 
żądanie n a  tem , że Jo rance został zatrzym any 
n a  ziem i francuskiej.

— Jeżeli zgodzą się na to , to  wszystko 
skończy się dobrze — zaw ołał M orestal po 
przeczytaniu depesz — N iedanie w iary  ze­
znaniom  sw ych podw ładnych  nie jest ubliże­
niem  d la  państw a niem ieckiego. — Ale jeżeli 
odm ów ią, jeżeli uw ierzą kłam stw om  tych  ło ­
trów , to będzie źle. — F rancy  a nie może się 
cofnąć. —

N azajutrz gazety um ieściły następującą 
k ró ł ką w z m ian k ę : „ftząd niem iecki odm ów ił
żądan iu  F rancy i. T ry b u n a ł niem iecki zbada 
spraw ę Jo ran ce’a, oskarżonego o zbrodnię 
zdrady, a ujętego na tery to ryum  niem ie- 
ck iem “.

Była to odm owa.
Tego dnia popo łudn iu , M orestal u d a ł się 

jeszcze raz z synem  do wąwozu Diable i po­
stępując k rok  za krokiem , drogą ciągnącą się 
w zdłuż p o lan k i B uttes-aux-L oups, po raz setny 
odpow iadał m u szczegóły napadu . —

— To tu , F ilipie, nie gdzie indziej... 
W idzisz tę m ałą  przestrzeń ? To tam  schw y­
tan o  nas... Codziennie tu  palę fajeczkę, n a  tyra 
oto pieńku... To tu  z ca łą  pew nością 1

Usiadł n a  p ieńku i nagle zam ikł, zm ar­
szczywszy czoło. — F ilip  nie spuszczał z ojca 
oczu. —

Po chw ili M orestal m ru k n ą ł m iędzy zę­
bam i :

— T ak , to  tu... Czyi m ógłbym  się o- 
m ylić ?

Nagle chw ycił się za głowę i w y ją k a ł:
—  A  jeśli się o m y liłem ’ Jeśli zboczyłem 

m eco na praw o... jeśli...
U rw ał, rzucił w zrokiem  dokoła i dodał 

tonem  stan o w czy m :
(C. d. n.)
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—  W przededniu strajku kolejarzy, Dy­
re k to r kolei ra Jc a  dw oru  S tan isław  Rybicki 
w yjechał wczoraj do W iedn ia , at>y wziąć udzia ł 
w k o n ftren cy i d j rektorów , k tó ra  m a się zasta­
now ić nad  sposobam i zażegnania grożącego 
stra jku  kolejowego.

—  Pożegnanie raJcy Mokrzyckiego. We 
w torek  żegnali koledzy biurow i w restauracy i 
Lasockiego w spólnem  zebraniem  odjeżdżającego 
do O paw y radcę pocztowego p K azim ierza 
M okrzyckiego, k tó ry  w ciągu swej długoletniej 
służby we Lwowie d a ł się poznać jak o  zdolny 
i sprężysty u rzędn ik  i zdobył sobie ugólną sym - 
patyę kolegów. M inisterstw o h a n d lu  pow ołało  
p. M okrzyckiego z aw ansem  n a  jedno  z n a ­
czelnych m iejsc przy nowo utw orzunej Dyrek- 
cyi pocztowej w O pawie, gdzie znajdzie na  k re­
sach  obszerne pole do owocnej pracy.

—  Nagie zasłabnięcie p. Didura Na one- 
gdajszem  przedstaw ieniu  „Opowieści H offm ana11 
A d a m  D i d u r ,  śpiew ający p arty ę  M iracola 
po d rugim  akcie zasłabf nagle, tak , że nie m ógł 
w ystąpić w akcie trzecim  O becny w teatrze p. 
O k o ń s k i  zastąp ił znakom itego gościa, dopro­
w adzając w ten  sposób przedstaw ienie do końca. 
P. D idu r podobno zaniem ógł z pow odu zacza­
dzenia, co w yw ołało silny ból g łow y; stan  
jego nie daje pow odu do obaw  tak , że dziś już 
praw dopodobnie wystąpi w „O pow ieściach11.

—  Izba handlowa i przemysłowa odbyła 
w czoraj pierw sze pow akacyjne posiedzenie. W ięk ­
szą część o b rad  zajęła dyskusya drożyźniaua. 
Z in n y ch  spraw  obradow ano n ad  szeregiem o- 
p in ii w w ydan iu  koncesyi n a  różne przem ysły,
0 tary fie  dla dorożek au tom obilow ych, dalej 
w ydelegow ano reprezentan tów  do państw ow ej 
kom isyi eksportow ej, krajow ej kom isyi podatku  
zarobkow ego, m iejskiego M uzeum przem ysło­
wego, wreszcie nadano  posady kierowmika i za­
stępcy k ierow nika b iu ra  eksporlow ego, oraz

„konsu len ta  d la spraw  ubezpieczeniow ych.
Szczegółowe spraw ozdanie o dk ładam y do 

najbliższego num eru .
—  Sejmik relac>jny posła Śliwińskiego. 

W czoraj o godz. 7. w ieczorem  sala „Gwiazdy" 
zapełn iła  się w yborcam i I. okręgu, przed k tó ­
ry m i zdaw ał relacyę z posłow ania poseł tego 
okręgu  p. H ipolit Ś l i w i ń s k i .  Zgrom adzenie 
zagaił p. L ó w, k tó ry  też następnie objął 
przew odnictw o.

Poseł Ś liw iński w założeniu  swego prze­
m ów ienia zaznaczył, iż nie nia zam iaru  Skła­
dania spraw ozdania z k ró tko trw ałe j sesyi le­
tn iej, lecz celem jego przem ów ienia jest za­
znajom ienie w yborców  z pracam i, jak ie  w 
przyszłości' czekają parlam ent. Omów iwszy 
spraw ę u kszta łtow an ia  się p iezydyum  Koła 
polskiego, przeszedł szczegółowo szereg sp raw  
ak tu a ln y ch , ja k  k an a ły , drożyzna, sejmowa
1 gm inna reform a w yborcza itp. Zakończył zaś 
swój re fera t apelem  do w yborców, by nie ustą­
p ili z zajm ow anego dotychczas stanow iska i 
dom agali się reform  w k ra ju , a to za­
rów no tak  n a  po lu  ekonom icznem  ja k  i poli- 
tycznem .

Po referencie przem aw iali jeszcze pp. 
S m o l i k o w s k i ,  A s z k e n a . z y ,  P i s e c k i  i 
L a s k o w n i c k i ,  poezem o godz. 10 m. 30 
zgrom adzeni ow acyjnie pożegnali swego posła 
i rozeszli się do domów.

Zmiany w Zarządzie zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków. W  d n iu  24 bm . od­
było  się posiedzenie zarządu  zakładu , na  ktorem  
wiceprezes dr A. M ałaczyński zaw iadom ił za­
rząd  o ustąp ien iu  dotychczasowego przew odni­
czącego dr. Domaszewskiego. D la upam iętn ien ia 

.zasług  prezesa u ch w alił zarząd na wniosek w y­
działu  adm inistracyjnego  zawiesić w  sali posie­
dzeń p o rtre t dr. Dom aszewskiego i pożegnać go 
przez złożoną ad hoc delegacyę. Z kolei przy­
stąp ił zarząd do w yboru nowego prezesa, k tó ­
rym  na w niosek dr. Sawczyńskiego w ybrany  
został przez ak lam acyę dotychczasowy w icepre­
zes zarządu  dr. A leksander M ałaczyński, w ce- 
d y rek to r B anku  k raj., znakom ity  znaw ca spraw  
ubezpieczem a socyalnego, p racujący  w tej dzie­
dzinie od założenia zak ładu . W iceprezesem  w 
miejsce dr. M ałaczyńskiego w ybrano  na  w nio . 
sek dyr. Tom ickiego rów nież przez aklam acyę 
długoletniego, bo od początku istn ien ia  z a k ład u

zasiadającego w zarządzie członka F ranciszka 
Rozwadowskiego, w łaściciela d ó b r i wiceprezesa 
gal. T ow arzystw a kred. ziemskiego.

Po za ła tw ien iu  następnie spraw  bieżących 
i p rzyznan iu  d la  u rzędników  zak ład u  d o datku  
drożyżnianego n a  rok  następny , zam ianow ał 
jeszcze zarząd  w m iejsce śp. dr. Dunikowskiego 
w icedyrektorem  zak ład u  sekretarza Tadeusza 
Sośniaka, szeiem in sp ek to ra tu  inspek to ra  S tan i­
sław a E h rlich a , inspektorem  w icesekretarza Ja- 
nellego, szefem saldokontów  in spek to ra  zw iązku 
kas cho rych  E m ila  Sikorę i inspek to rem  zw ią­
zku kas cho rych  u rzędn ika M ichała W ąsowicza.

—  Ogólno austryacki wiec w sprawie dro­
żyzny mięsa odDędzie się w czw artek  dn ia  7 
października w sali ludowej w iedeńskiego ra ­
tusza. W  w iecu tym  wezm ą udział delegacye 
licznych gm in i izb h and low ych  i przem ysło­
w ych, zw iązków rękodzielniczych i kupieckich, 
a naw et reprezentacye związków urzędniczych.

—  Koiiskrypcya bydła. Związek cen tra ln y  
kupców  au stry ack ich  zażądał od kom isyi s ta ­
tystycznej m inisterstw a h a n d lu  ja k  n a jry ch le j­
szego opub likow an ia  dat statystycznych  otrzy­
m anych  z przeprow adzonej w r. 191C kon- 
skrypcyi bydła.

—  Odwołanie „Dnia kwiatowo-cukierkc- 
wegc*. Jak  się dow iadujem y, kom ite t „D nia 
kw iatow o-cukierkow ego11 postanow ił odroczyć 
ten dzień do następnej dopiero niedzieli (7 bm  ), 
a to  ze względu na an tyd rożyźn ianą d em o n - 
stracyę socyalistyczuą, zapow iedzianą n a  n a j­
bliższą niedzielę.

—  Zabójstwo przy ul Ochronek. W czoraj 
przedpołudniem  dokonano sądow o-lekarskiej 
obdukcyi zw łok śp. Antoniego W asiczyńskiego, 
którego zabito  na  zabaw ie ruskiej przy ul. O- 
chronek. Sekcyi dokonali prof. dr. Śieradzki 
i dr. O btułow icz, w  obecności sędziego śledcze­
go p. Zgóralskiego. Na zw łokach  zabitego zna­
leziono po srronie zew nętrznej k ilkanaście d ro ­
bnych  zdarć naskórka. N atom iast znaleziono 
w ewnętrzne uszkodzenia bardzo znaczne, a 
w szczególności za łam anie  czaszki i silną b a r­
dzo w ybroczynę mózgu. K rw otok, w strząśnienie 
i stłuczenie m ózgu było  bezpośrednią przyczy­
ną śm ierci W asiczyńskiego. Uszkodzenia po­
wyższe pow stały  skutkiem  k ilk ak ro tn y ch  ude­
rzeń praw dopodobnie kołem  Policya areszto­
wała już  k ilka  osób, podejrzanych  o popełn ie­
nie tego bestyalskiego zabójstwa.

—  Uwiedzenie. Spraw a aresztow anego w 
S tanisław ow ie Manna, w tow arzystw ie młodej 
panny, z k tó rą  w yjechał ze Lwowa i ch c ia ł o- 
siąść n a  wsii, je s t obecnie w stadyum  śledztw a 
M anna wypuszczono z więzienia śledczego za 
kaucyą 4000 koron. Dalsze śledztwo w toku .

N H DESŁH N E.
(Artykuły 1 notatki w  tym  dziale zamieszczona nia po­

chodzą od Redak^yi).

rób u sznych  Dr. Teofil Zalewski
ord. w chor. uszów, nosa, gardła i k rtan i od 12 — 1 i od 
3 — 5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.j C86

Sprawozdania giełdowe Kowarowa
Cukier.

Wiadeń, 27. w rześnia 1911. Cukier 39‘— — 39-10 
38-50 do 38-60.

T endencya. stała.
Spirytus.

Wiedeń 27. w rześnia 1911 (telefon własny.) Za tow ar 
skontymjentowany z dfeftawą natychm iastow ą za 100 HI. 
płacono 62-50 do 42-50.

Tendencya trw ale silna.
Ropa.

Ceny ropy ta rg u  lwowskiego z dnia 27 września 
1911 r.

W szystko za 100 kg. netto.
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost­

kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 1., telefon Nr. 1059 
Ceny pod-ne w halerzach za 100 kg. loco CjSterua- 

sta-ya Borysław, zamknięcie notowali godz. 5 nop
A) Ceny ropy związku producentów 

(Wedle podania Związkn):
Związek żąda za prom pt: po —
O statnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy poza związkowe].
W aluta (term in dostawy).

a 30. w rześnia 353—356.
a 31. października 358—360.

pażdz. łistepać-grudzień 362—366.
hstopad-gruczień-styczeń 367—3 71.
pażdz. 1911 wrzesiau 1912 3 7 2 -3 8 3 .
T endencya: Uaposonienie ta rgu  w  dalszym  ciągu

zwyżkowe. Niewieje transakcyi zaw arto na  prom pt i na 
październik w  granicach cen wyżej podanych. Dalsze 
term iny i roczny szlus podano przypuszczan ie . Usposobie­
nie targu sima.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 27. w rześnia 1911.
Deiś o godzinie 2*30 popołudniu notowani.:
Akcye austr. Zakładu kredyt. 6 41 50 Akcye węgier­

skiego Zakiadu kreuyu 836 50, Akcye Anglobanku 3 22- — 
Akcye UnionbanLu 616-50 Akcye L auderbanku 5 ł i 2 6  
Akcye Bankvereinu 538 50, Akcye Bodencredit 1283- — 
Akcye galic. Banku hip. 684"—, Akcye Pras-iego bankn 
kredytowego — At cye  kolei państwow ych 731-75, Ak­
cye kole. południowe) 115*—, Akcye kolei północnej 4990 
do 5018 Akcye kolei czerniow. — • —, Akcye Alpiny, 
814-—, Akcye n im a Mnranyi 679-75, Akcye Prag. Towarz. 
żeL 2727-—, Akc. Fabryki broui 734-—, Akcye tnre- 
ckie tytoniow e 314-—, Akcye sralic. karp. Tow. naitov. 
758-— Oblig. węg. indem c, 90 89 Beata majowa 91-65, 
Austr. Renta koron. 91-65, Węg Renta koronowa 90'3"<, 
56-let. Listy Tow. kred. ziem sk 91 95, 4°/0 Listy Banko hi- 
p o t 93*30, 41/20,'o L isty Banku hip. 99-40, 5°/0 Listy Banku 
hipot 110-—, 4%  Listy Banku kraj. 92-50, 41/9*/0 Listy 
banku kraj. 99-— 4°/0 Obligacy* prop nar 98.50, 4°/0
Galic. pozyc-ka kraj, r  1893 r. 92-90, 4°/0 pożyczka mia 
sta Lwowa 91-85, 4°/0 Pożyczka m iasta Krakowa 90-25
Losy tureckie 238 50 Marki 118-05 Rnble 255-—, Rosyj­
ska 5°/0 renta z 1906 r. 103 25 Akcye Skoda 655-—. 
Galic. Bank kred. ziemski —•—. Powsz. Bank depozy­
towy — .—

Usposobienie z powodu zakup na łącznie z silną  za 
granicą i uspokojenia w politycznej sytuacyi, silne.

Zboże.
Bttdbpeszt dnia 27. wrzeSuit 1911. (teL wL) P rze- 

i u »  na  Dażdziernik ,  J 11-75 do U  76 Pszenica na kwie­
cień 12-05 do 12-06 Żyto na październik od 10-06 do 
10-07. Żyto kwiecień od 10-46 do 10-47. Owies na pal 
dzternik od 9 4C do 9-41 Owies na kwiecień od 9-60 
do 9 62. KnkuruUza na maj od 8-37 do 8-38.

O fe.ty na pszenicę m ierne.
Chęć kupna: m ierna.
Usposobienie: słabe.
Pogoda- pochm urno.

Zamknięcie giełdy berlińskie],
B e rlin : 27/9 lOJJ-Prźy zamknięciu dzitiejszef sffsHy 

notowano: Kr .-lv ty  200 25, Staatsbahny 155 —, Disconto 
Comandit 184 62, 3erlm  l’ow. handl. 165 —, Laura 158 62, 
Bohumery 221-37, Kolej potudn. w schodnio-prnska — —, 
Ruble za got. 216*20, Kolej warsz.-w.ed. 203- — , Kolej mo­
rza śródziemnego — •—, Kolej Merydyonalna 116 25, Losy 
tureckie 162- — Renta włoska — , „Harpener* kopalnia 
węgla 174-— Kolej Marieuburg-Mławru — , Konsolida- 
cy t — , Lombardy 21-12, Kolej Henry 145 25, Niemiecki 
Bank nar o nowy 123*oO, Kanada Proferred 227 37, Akcye 
żeglugi ham buręskiej 12» 37, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersmark* 292-50, 3 I pół p ro  renta rosy,ska z r, 
1894 — , 3-8 prc. r e n u  rosyjska —*—, 4 prc. reuta ro­
syjska z r. 1902 89-62, 4 i pół proc. ren ta  ros. z r. 1905 
99*60, Rueinische Stahiwerice 154-12, Gelsenkirchen 18J 37

Kursy giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dn ia  27. września.

Losy a) procentowa:
Anstryar.l.i»go /a .jtadu  kred. 1 oblig. p. * p. 1835 3 bpits . 
2B3 —. Austr. Laki. kred. i  b. op. z r. 1839 3 proc. 
272 — Tow. żeglugi na Dunaju 100 k. ł  m. zL nroo, 
306-50. Węgiersk. Eanitu hip. po 104 zł. 4 oroc. 2ą6- — 
Pożyczka serbsiaa norm. po 100 fc. proc. 125 —.

Losy b) hezproc nitowe:
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł 35*85. Zakładu k re ł. 11* 
handlu i przem ysłu po 10C zL 501-—. Clary zł. 40 m. t  
160*—, Losy m. Krako z i  20 zL 95 E1. Pożyczka m. Lu­
biany zt. 80-50. Palffy 40 zt m. konw. — . Czerwo­
nego krzyżi austr. tow  10 zL 69 50. Czerwonego krzyża 
w ą  to n . 5 zł. 44 75. Losy fund. arc. Rudolfa 10 «I. 
76-50. Salma 40 zL m. k. 260 —. Tureckie oblig. pren? 
kolejowe 400 Ir. per cassa 242-—. Tnreckia oblig. prom. 
kolejowe 400 L . per uiediu 239*—. Losy komunalna a. 
W iednia z r. 1874 504-—.

B erlin , dnia 2 7 w rześni). B anknoty austryaekfs 54 Ot 
Spt-ytu! —*—.

P a ry ż , dnis 27. września. Trzyprocentowa rau ta  94*12 
m ąkt 31 05

Frankfurt ónb 27. września. Austr. kred. 200*50 Ko 
leje państwowe 155-25, Disconto 185*50. Lanca — * .

Usposobienie stałe.
Berlin, dnia 27.września. (Giełda oopoł.) 4 proe wąg. 

renta złota — . Węg. emakoronowa — •—. Austryackis 
akcye kredytowe 209-75, Staatsbahny 159-87. Lombardy 
19*75, DL.coi .to Comandit 198*50. Runlt. 216-19.

T endencja silna.
rrankturt d j i s  27 września. W czorajsza giełda wie­

czorna : Au tryacka ren ta  pap.ezowa — , Austr. raa ta  
srebrna 96.80. .aust' ren ta  złota 93-35. Austryacki* akoy* 
kredytowe 199-75. Steai ibahny  15 4-75. Lom bardj 184*59 
proc. anstr. ren ta  kor. 93*—.

Tenden ya  silna.
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